
W T O R E K . 15 Stycznia. 1819 r.

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
T r e i c '. W iadom ości-K raiow e: z Peterzburga. W iadom ości Zagraniczne: N iem cy. Francyfa.

A ngiiia. Daniia. N orw egiia . R ozm aitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
z  Peterzburga, i 3 Stycznia.

R eskryp t J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i .

Naszemu Jenerał-Adiutantowi Hrabiemu fV,o-
roncof.

P rzypatru iąc  się w oyskom  W am  pow ierzo­
nym , Lazaretom korpusów  i zaprow adzeniem  
w zaiem  iego uczenia, z ukontentowaniem  w i­
dzieliśm y w szęsdzie W aszą trosk liw ość o 
dobro, służby, i surow e zachow anie karności 
w  skutek  k tó rey , w szędzie w idziano zgodę 
m .ędzy  woyskam i i m ieszkańcam i k ra iu , trw a- 
ią c ą  p rzez ca ły  czas dow odzstw a W aszego. 
W  dow od za tern p raw dziw ego  ze strony 
Naszey zadowolnienia, m ianow aliśm y W as 
k aw alerem  orderu  Św iętego X iąźęcia W ło ­
dzim ierza p ierw szey  kiassy, k tórego  znaki 
tu d o łącz a iąc , roskazuiem y abyśc ie  w ło ży li 
na siebie i w e d łu g  przepisów  nosili. Zresztą 
sostaiem y dla W as z naszą Monarszą ła sk ą .

W  Maubeuge id  Października.
ALEXANDER.

— W ice-Gubernator Miński Radca Kolleg-

ski Giecewicz N ay m iło śc iw iey  m ianowanym  
został R adcą Stanu, i w yznaczony na G uber­
natora Cyw ilnego teyźe Gubernii.

lizu t oita porównywaiący liczbę urodzonych 
i zmarłych, w stolicy tuteyszey w roku 1Ó17.

W  przeciągu  roku p. m ienionego, to iest, 
1817, urodziło  się w  Peterzburgu 4,208 dzie­
ci p łc i  m ęJkiey , i 4jułP  źeńakiey, a w szyst­
k ich— 8 ,o o j dzieci. W  roku zas 1810 b y ła  
m nieyszą liczba urodzonych 4 . 1 5. W  tey  l i ­
czbie 1,090 wyznania kato lick iego  i p ro te­
stanck iego , czyli osm.: część ca ło śc i, a 1180 
n iepraw ego ło ża , czyli siódma czę^ć ca ło -

I sci.— N ayw iększa ilość urodzonych (849) b y ­
ła  w  m iesiącu W rześniu, a  naym nieysza {Ozy) 
w  Listopadzie1—P roporcy ia dzieci Protes ant- 
skiego wyznaniz do wyznania K atolickiego 
ta k  się m a, iak  5J do 1.—U m arło  5,55g m e- 
sczyzn i 0717 kobit; w  ogóle 9,206 osob— to 
iest 1896 osob m niey a niżeli w  roku 1816 
i 900 osoby w ięcey  urodzonych.— W  tey  li­
czbie 12x5 to iest 8ma część  w yzna­
nia Katolickiogo i protestanłskiego.—• Liczba 
u m arły ch  Protestantów do liczby katolików  
tak się m a iak  5f  do 1.—  U m arło  p rzypad- 
kow ie 5jó; w  tey  liczbie 112 utonęło —  6,
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p o w ie s iło  s ię —-8, za rż n ę ło  się— 2, k tó rz y  się 
zastrze lili i ieden  z g in ą ł w  p o zarze . C horo­
bam i sm ierte ln em i b y ły :  k o n w u lsy ie  k tó re
sn rz ą tn ę fy  2802 u z ie c i, p ra w ie  w sz y s tk ie  w  
n iem ow lęcym  w ie k u ; K onsum pcy ia , k tó ra  z a ­
b ra ła  2100 osob; G o rą c z k a  1791; z p o ło g ó w  
n ie sc z ę iliw y c h  62; Z ospy  192; n a y w ię c e y  
u m ie ra ło  w  C z e rw c u , L ipcu i G rudn iu  a 
naym niey  w  P aźd z ie rn ik u  i L istopauzie . iOt> 
b y ło  ta k ic h , co p rz e ż y ły  la t 80; 34 ta k ic h , 
co  d o sz ły  w ie k u  la t 90; 6 ta k ic b  co p rz e ż y ­
ło  la t sto .— K obita iedna u m a r ła  m a ią c  w ie ­
k u  la t i5 o .— B y ło  ślubów  m a łż e ń sk ic h  1626, 
z k tó ry c h  i54o  w yznan ia  p an u iąceg o ; 222. 
P ro testan tsk iego ; i 58 K a to lick iego^  B y ło  
m n iey  sześciu  m a łż e ń s tw a m i an iże li w  
ro k u  ł 8 i 6 . N ay w ięk sza  część  m a łż e ń s tw  
m ia ły  m iey sce  w  S tyczn iu , a naym nieysza  w  
M arcu , L utym  i G rudn iu .

  W  p rz e sz ły  C z w a rte k  to ie s t 9 . b . m .
w e d łu g  tu tey szeg o  a  21 w e d łu g  k a lendarza  
Z agran icznego , w  k o śc ie le  tu teyszym  k a to li­
c k im  o d p ra w iły  s ię  e x e k w iie  za  duszę S. P.  
Ludw ika  X V I  i X ’ I I ,  K rólów F ran cy i i N a ­
w a r ry ,  o raz  M aryi A n ton iney  A u s try ia c k ie y  
i S iostry  K róla JM sci F rancuzk iego  E lżb ie ty .—  
O bchód ten ż a ło b n y  zap o w ied z ian y  w cześn ie  
p rz e z  g aze tę  Ic Conscrvalcur, Z g ro m ad z ił w  
dniu rzeczo n y m  w sz y s tk ic h  p ra w ie  F rancu­
zów  tu m ie sz k a ią c y c h  do k o ś c io ła , g d z ie  ta k ­
że się z n a y d o w a ł b ę d ący  w  m te ressach  F ra ­
ncy i p o s e ł ,  w ie lu  M inistrów  1 p o s łó w  innych  
d w o ró w , oraz n ie m a ło  z n ak o m ity ch  osob m ie ­
s z k a ią c y c h  w  tu teyszey  S to licy . P iękne  B e . 
ąuiem  w y k o n an e  b y ło  p rz e z  artystów ^ tu tey - 
sz y c h  z rz a d k ą  d o sk o n a ło śc ią , 1 nabożeństw o 
d o p ie ro  o godzin ie  2 z p o łu d n ia  zakończone 
zo s ta ło .

—  S e k re ta rz o w i Stanu R ad cy  T aynem u 
E ngelow i, N a y m iło śe iw ie y  roskazano b y ć  G u­
b e rn a to rem  T eo d o zy y sk im . W sz y s tk ie  zaś 
o p ła ty  p ien iężne , k tó re  z  ro zm a ity ch  m iey ac  
zay m o w an y ch  p rz e z  sieb ie  p o b ie ra ł ,  zach o ­
w an e  są  p rz y  nim .

— O d trz e c h  dni m am y  w y b o rn ą  sanną d ro ­
g ę  w  s to lic y  tu te y sz e y , w ia tr  zaś k tó ry  te ­
raz  od  p ó łn o cy  p o w ie w a , czyn i n a d z ie ie , ze 
z im a s ta ley  się nas trz y m a ć  b ęd z ie .

s  Astrachanu, 19 G rudnia.
D nia dzisieyszego  rano ro z s ta ł  się  z tym  

Św iatem  G ubernato r C y w iln y  tu te y sz y , rz e ­
c z y w is ty  R adca  Stanu A ndreiew ski. D ostoyny 
ten m ą ż , n ie ty lk o  rodz inę  sw o ią  i p rz y ia c io ł  
p rz e z  zgon sw óy  n iew czesny  w  nieutulonym  
p o g r ą ż y ł  smutku, lecz  nadto  w sz y sc y , k tó ­

rz y  g o  znali, o p ła k u ią  w  ńlm  n iein teresso- 
w anego  nacze ln ik a , s p ra w ie d liw e g o  u rzęd n i­
k a  i op iek u n a  c ie rp ią c e y  lu d z k o z c i.—

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y . 
z W iedn ia , j u  G rudnia.

S ek re ta rz  Stanu Jego  C esarsk iey  M ści A le ­
xa n d ra  Capo d> Jstria , d o tychczas się iescze 
tu zn ay d u ie ; le c z  w  p rz e c ią g u  k ilk u  dni m a 
zam ia r pu sczen ia  się  W p rz e d s ię w z ię tą  d rogę  
do oy czy zn y  sw o iey  na w y sp ę  K orfu . T o ­
w arzy szy  m u b ra t ieg o  i L ord  I l i l fo r d t  syn 
s ła w n e g o  lo rd a  N ordta. T en  ostatni n ie raz  iuż 
z w ie d z a ł G re c y ią  i posiada  n ow y  ię z y k  tego 
ra ro d u  doskonale , o raz ma m a ię ń io sc i sw o ie  
ta k  w  A tenach  ia k  innych  o k o licach  tey  z ie ­
m i k lassy czu ey .

H rabia  Capo d? Jścria, o trz y m a ł od C esarza 
naszego k rz y ż  w ie lk i  o rd e ru  W ę g ie rsk ie g o  
Sgo Stefana.

" C esarza JM sć ALEXANDER w czasie  poby tu  
sw o ieg o  w  s to lic y  tu te y sz e y , o zd o b ił zustę- 
p u ią c e g o  tu m iey sce  naczelnie d o w o d ząceg o , 
M arg rab iego  Som m ariva  o rd e re m  Sgo A lexan­
d ra  N e w sk ie g o , a  p o s ła  naszego p rz y  d w o rze  
P e te rzL u rg sk im  Barona Lcbizeliern  o rd e rem  
Stey Anny p ie rw sz e y  klassy. Ten ostatni i 
od  C esarza aaszego  o trz y m a ł k rz y ż  w ie lk i 
o rd e ru  ko ro n y  że iazney .

z  Sztut'gardu, 3 S tyczn ia .
N ay iaśn ieysza  C esarzow a p a n u ją c a  R ossyy- 

ska  E lżb ie ta , o d m ie n iła  sw o y  zam ia r w z g lę ­
dem  w y ia z d u  z K arlsru h e  i iuż w  dniu. 9 b. 
m . w y ie z d z a  na p o w ró t do P e te rzb u rg a  p rz e z  
S ztu tgard  i M unich.

z  B erlina , 5 S tyczn ia .
Z zaleceń  d an y ch  p rzez  rz ą d  nasz ro zm a i­

ty m  zw ie rzch n o ścio m  m iey sco w y m  w id a ć , że 
C esarzow a E lżb ie ta , o c z e k iw a a ą  ie s i do Kii- 
stren na dzień  21 b. 1x1. Dla p rz y ię c ia  N . pod- 
róźney  i w y g o d n eg o  po in iescze .ua  ie y  dw o ru  
uczyniono iuż  w szęd z ie  należne p rzy g o to w an ia .

F  b a  s  c y 1 a -. 

z  P a ry ża , 3 S tyczn ia .
P rzem ian y , k tó re  z a sz ły  w  m in is te rs tw ie , 

n ie m ia ły  żadnego w p ły w u  na p rz y ia c ie lsk ie  
stosunki m ięd zy  X iążęc iem  Richelieu, H ra b ią  
B e case i P anem  Laine. W szystk im  w iad o m o  
że n ie iak ie ś  u czu c ie  w sp a n ia łe g o  uszanow ania 
p o w o d o w a ło , że  H rab ia  Decase n ie c h c ia ł  
p rz y ią ć  uczyn ionego  mu p rz e ło ż e n ia  w z g lę ­
dem  zas tąp ien ia  X iążęcia  Richelieu  w  m in i­
s te rs tw ie  s p ra w  zagran icznych-, W szy stk ie  oko-
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liczności tych w ypadków , czynią iednostay- 
ny zasczyt obydwóm mężom zasłużonym 
oyczyznie.

M argrabia Dessolles, iest z rzędu nayzasłuźeń. 
szych Jenerałów woyska Francuzkiego» B ył 
on naywiernieyszym przyjacielem i towarzy­
szem Uroni niew ygasłey pamięci Jenerała 
Moreau. Kiedy Król w  roku ib14 pow rócił 
do Francyi, d a ł dowody nieobojętne ufności 
swoiey Margrabiemu Deesolles, poruc2aiąc mu 
główne dowodztwo gw ardyi narodowey Pa- 
ryźśkiey. W krótce potem mianowanym zo­
sta ł ministrem państwa i Parem Francyi.

W edług zapewnień gazet naszych, iest w ie­
lu, którzy się dziw ią, źe mąż w oyskow y, 
mianowanym został naczelnikiem udziału 
Spraw Zagranicznych; lecz ci panowie zape- 
wna niewiedzą, źe Margrabia Dessolles, należy 
do rzędu nayoswieceńszych i nayszanowniey- 
szych obywateli naszych, źe praw dziw i przy- 
iaciele oyczyzny spraw iedliw ą w  nim po- 
k łada ią  ufnesć i od niego spełnienia nadziei 
swoich oczekuią.

Pozawczora m iało mieysce zgromadzenie 
nadzwyczayne izby Parów, a dziś podobneź 
izby deputowanych. W  obu izbach wniesio­
no było , aby prosić’ Króla o naznaczenie nay- 
zasczytnieyszey i następney nagrody Xiąźę- 
ciu Bichelieu, iak pierwszemu po Królu spra­
w cy wolności Francyi; nagrody, któraby na­
leżycie odpowiadała zasługom iego i bez- 
przykładney nieinteressowności i by ła  rów­
nie odpowiednią sczodrobliwosci W ielkiego 
Króla i wdzięczności narodu Francuzkiego.

Sekretarz Stanu Cesarsko-Rossyyski w udzie­
lę Spraw Zagranicznych, Hrabia Nesselrode 
b y ł dzis na posłuchaniu pożegnania u Króla.

Stan zdrowia Xiąźęcia Richelieu zwolna po­
czyna się poprawiać.

Pozawczora przew odniczył Król w  radzie 
nowych Ministrów, którzy w ykonyw ali przy­
sięgę z powodu wstąpienia w  nowe obo­
wiązki.

Cały Jeneralitet i inni urzędnicy woysko- 
w i, iescze w  dniu onegdayszym składali Kró­
lowi powinszowania nowego roku.

A s c l i i a .

z Londynu, 26 Grudnia.
Xiąźe Reient poruczył Panu Benting zatru­

dnić się rozdziałem  maiątku prywatnego Kró- 
lowey. Iey brylanty iuź są wzięte z banku i 
Otaxcwane przez Pana Bridge. Zresztą te z 
iey dyiamentów o których utracie wzmian­
kow ały  pisma publiczne, iescze nie są odzy­

skane. Krolowa wdowa Wirfcembergska, któ­
ra ma zamiar nosić żałobę przez całe  życie, 
w ybrała  dla siebie same tylko g ranaty

Kuryier pom ieścił następujące nwagi 
względem mowy prezydenta Menro mianey 
przy otwarciu posiedzeń w Wazyngtonie: „Co 
do stosunków stanów zjednoczonych z Angliią 
tłom aczy się mówca w  w yrazach, które daią 
nam naypomyslnieysze nadzieie, ge przy ja­
cielskie stosunki obu rządów zostaną bez nay- 
mnieyszey odmiany. Co się zaś tycze stosun­
ków naszych handlowych, należy sczególnie 
się nad dwoma zastanowić punktami. Po 
pierwsze, źe nieuczyniono źadnęy wzmianki 
w  tey mowie o wolności handlu naszego w 
osadach Jndyi zachodnich, ani o skutkach 
nowo wydanego aktu o żegludze. Powtóre, 
źe odbywaiące się teraz uk łady  dla ustano­
wienia handlu na stalszych zasadach, poczy- 
tuie mówca za ieden z tych przedmiotów, 
które z naywiększemi są sprzężone trudno­
ściami i w ym agaią długiego siedzenia. To 
widać z wyrazów iego następujących.» W ce- 
lu zaś uniknienia iakich kolw iek nieporozu­
mień, teraz is niaiąca konwencyia zcstaie się 
iescze na lat pśm w swoiem znaczenia.., W  przy­
czynach, które mówca przytaczał dla wyia- 
śnieuia spraw Hiszpanskich względem zaięcia 
Floryd i napaści Jndyian, widać wyraźny 
brak dowodow. Mozę być, źe to wszystko 
dokładniey się w yłoży  w  aktach, które 
wkrócce rnaią być podane kongressowi; lecz 
dla zupełnego uniewinnienia kroków  rządu 
Amerykańskiego, należy w przódy się przeko­
nać o sprawiedliwości pobudek. — <j śmierci 
oficerów Angielskich, Arboutntoch i Armhrister 
bardzo niedokładną i k ró tką  uczyniono 
wzmiankę. Wiadomo zapewna iest prezyden­
towi, źo ten w ypadek spraw ił nietylko w iel­
kie wrażenie w  Am eryce, lecz nawet i w  
Anglii, i źe wszyscy m aią takow y jednomy­
ślnie, za niewczesną zemstę, nieprzyzwoitą 
wielkiemu i szlachetnie myślącemu rządowi. 
Kommunikowane sczegoły o stnnie terazniey- 
szym Ameryki południowey, ciekaw e są z 
wielu względów, a sczególnie przeto, źe za­
pewna pochodzą ze źródła urzędowego. — 
Pomys lny byt stanów ziednoczonych wewnątrz 
kraiu, maluie mówca swietnemi farbami. Lecz 
my mamy przyczynę powątpiw ania o korzy­
ściach narodowych, w ynikaiących  zdaniem 
Pana Manro z rospostrzenienia związku i po­
łączenia się nowych prowincyi. —  Przynay- 
mniey należałoby się zatrzymać, dopokąd do­
świadczenie i rzeczyw iście pomyślne skutki
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u iedow iodą tak p ię k re y  teory i. Lecz podo- 
bnieyszy do p ra w d y  będzie w niosek, ze sku­
tk iem  takow ego po łączen ia  się , pow iększa się 
liczba w ład z  m ieyscow ych , p rzez  co m etyiko 
się zatrudnia rząd  powszechny; lecz naw et i 
w ład za  iego  trac i poprzedniczą pow agę. —  
Zdaie się , źe samo przyrodzenie zak reśliło  
p ierw szy  p rz ed z ia ł, m iędzy prow tncyiarai 
w schodniem i i zachodniem i. A przyczyny  po ­
lityczne i m oralne w ydadzą podobny z m iędzy 
północnemu i po łudm ow em i. Z resztą trudno 
dać w ia ry , aby p ro w in cy ie  północno A m ery­
k ań sk ie , pozostać m o g ły  w  zw iązku  po ­
w szechnym  i pod pow szechnym  rząd em , lak  
ty lk o  ludność ich  dosięgnie choc czw artej! 
czesci tey  liczby , ia k ą  w  sobie pom ieścić

—  T reść  testamentu zeszłey  K rólow ey naszey 
n ieiest iescze dotychczas ogłoszoną. W szy­
stk ie  pog łosk i o ilości p ryw atnego  ley  m a­
ją tk u  p o d l e g a i ą  iescze w ą tp liw o śc i. Pow ia- 
d a ią  ty lko  źe summa znaleziona w  gotow i- 
zuie iest n ierów nie znacznieyszą, aniżeli ro ­
zum iano p ie rw ey . . . , .

Lord C a s t e l r e a g h  c ie rp ia ł  p rzez m eiaki czas 
d o k u  czaiące p arroxyzm y podagry; lecz teraz 
eo dzień skaie się zdrow szym .

W  p rzesz ły  W to rek  b y ło  tu uroczyste za ­
w arc ie  parlam entu po dzień i 4- b. in.

Szalupa wojenna Zofia , będąca pod do- 
w odzstw em  Kapitana Wisman, o trzym ała  roz­
kaz , udania się natychm iast na W yspę Stey 
Heleny z depeszam i do Sir HoutLon Lowe. 
W iadom o, źe ten statek  b y ł  w ypraw iony  
naprzód do Jam aik i, i taka przem iana w  le- 
go przeznaczeniu, każe m y siec, ze depesze 
musza być  bardzo w ażne.
W  pism ach  p ry w atn y ch  z K alkuty donoszą, 
•źe iuź naięto k ilk a  statków p rzew ozow ych  , 
d la  przew iezien ia w oysk  na W yspę Ceyiou.

D  A N 1 1 A. 
z Kopenhagi, 5 Stycznia.

M łynarz ieden w  okolicach Korsoera, za ­
s trze lił p rzez nieostrożność żonę sw oią. A co 
iest dziw na, źe c e li ł  do psa a  trafił w  zonę 
sw oią, k tóra bez w ied zy  iego w y sz ła  z do- 
,jnu i trafiła  na sam ce l. . , , ,

Zaboystwo w ym ierzone p rzeciw ko  zyda, m ie­
szkańca tuteyszego w  iego w łasnym  kantorze, 
iest teraz przedm iotem  pow szechnych rozmow 
Zegarm istrz, k tó ry  p rzy szed ł b y ł  do niego

pod p re tex tem  w ykupien ia sw oiego cbligu , 
napad ł na niego w tenczas k ied y  zap isy w a ł 
tak- .w y óblig i ch c ia ł p rzerżnąć g a ru łu  w  za­
m iarze okradzenia go potem . Z ydchociaż  ranio­
ny w  szyię, mocno się b ron ił, w y rw a ł  nó*. z 
rą k  zaboycy i za trzym ał go samego pom im o 
silnego w y ry w an ia  się. W krótce na k rz y k  
ż y d a5 proszącego ram  k u , zbiegli się domo­
w n icy , schw yta li złoczyńcę i zaprow adzili 
do w ięzienia.

N o r w e g i i  a .
z Chrystyianii, 26 Grudnia.

Oprócz okropnego p iźaru , k tó ry  niedawno 
zn isczvł miasto Drontheim , m ieszkańcy  ta-

 < „1 u {„„„„o lrlssn f. Ok rare tmeczni ulegli iescze d rug iey  k lęsce . Ok „ 
w ysłany  z Sztadt do Drontheymu z p ięciuset 
beczkam i zboża, ro zb ił się w  o ko licach  
Christiansundu. A tak  niesczęsne przezna­
czen ie , zn isczyło  w span ia ły  zam iar dobro­
czynnego Króla i zaw iod ło  nadzieię b ęd ący ch  
w  nędzy obyw ateli.

R O Z M A I T O Ś C I .

Donoszą z Chateaudun w e F rancyi, źe w  
dniu 17 G rudnia, część ogrom ney sk a ły  
w znoszącey się ponadmiasto od zachouu, 
obruszyła się na sto krokow . C ztery dom y 
p rzy leg łe  zosta ły  zupełn ie  przygniecione, 4 
siedrn osob które się w  uich znay d o w ały , 
zagrzebane zosta ły  w  ruinach i źadney z 
n ich  niew yratow ano.

W  Londynie w  dniu 18 G rudnia, Byk 
w śc ie k ły  w p a d ł do b irźy  k u p ieck iey , i 
ty le  w szystk ich  p rzestraszy ł, iż każdy zapo­
m niaw szy o rachunkach  i u k ład ach , co nay- 
spieszniey i ą ł  się do ucieczki. N iektórzy zaś 
niem ogąc ry ch ło  um knąć, biegali bez pam ię­
ci w  rozmaite strony p rzed  rozdąsanem  zw ie ­
rzęciem . W  końcu w p a d ło  mnostwo rzez^ni- 
ków  i pospólstwa; lecz n ik t się n ieo d w azy ł 
przystąp ić  do niego, ieden ty lko  m aytek  
m ia ł tyle przytom ności, iż sam ieden p rzy ­
bliżyw szy się, za rzu c ił mu pętlę  z pow rozu 
na szyię; wtenczas rzeźnicy ko rzy sta iąc  z oko 
liczności, p rzyw iązali go  w yciągnąw szy  z 
pem iędzy Indu do pow ozu. K iedy  nakoniec 
pozbyto się tego zw ie rzęc ia , w iele osob po­
strzeg ło , źe im  skradziono, zegark i, tabak ie rk i 
i chustki.

w  P e t e r s b u r g  u .

w d r u h a m i  w o i e n n e y  Gi dy v nego  S z t a b u  JEGO C E S ARS KI EJ  MŚCI.


